
Cena 6 hal.
Nr. 462.   Kraków, Poniedziałek 13. Września 1915. Rok XXIII.

PRENUMERATA wynosi w Krakowie
miesięcznie ? kor., kwartalnie 6 kor.
ts odnoszenie do domu dopłaca się 

80 hal. miesięcznie.

Na prowincyi miesięcznie z dwora- 
zową przesyłką 3 hor. 30 h., z jedno

razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor. 80 h.. z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwar
talnie 10 kor., w innych . państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

CŁ0S NAKSDO
Cena nmnpm pojedynczego

6 halerzy.

Wychodzi 2 razy dziennie.
W Y D A N II P O k A M f l ,

Listy pleniętne, przekazy na prenn 
meratę 1 inseraty nadsyłać, nalet} 
franco do Administracyl „Głosu Na 
rodn“. — Prenumeratę oprócz upo. 
walnionych agnncyi przyjmuje kazd? 
urząd pocztowy w obrębie monarohl: 
I w państwie nieuibckiem. Reklam* 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopizói 

redakoya nie zwraca.

ADRES |U$Dj  UL Iw. T w i m  L. »  
A lf. i* l* fr j MGa*< Kraklw.
T iu m l rtisu k tyH  hr IM . — t i M «  
■ l i n  ii mfl I * s k i m  Rt. MM.

UGŁOifZENlA (inseraty) przyjmuje A lm ln ła .a ey t „Głoan Narodn“, ulica iw . Tomazza L. •». -  Od m le|soa za wiersz arobnem pismem (petit) wv kałeriy, skład tabelaryczny, UozDowy, od witraża M  h ti Nadesłane po 60 kal od wierez* e -  A ąknipgt II 1  I  MhaL o4 
wierszą. -  Załączniki do „Głora Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za beuą tkor. od 100 egs. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowy oh prenumeratorów, Zamiejscowe ofłoszsn ia  przyjmuje w W ludM  H sassastela I TofM i,

Mi D e w Berlinie F. Z. kes, H 8chalek, E. Braun, R. Mcise, H. Friedl, A. Coe, w Buaapeatcie J. Leopold, Eduard Braun, .loessel — K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, 13. września.

Urzędowo ogłaszaj;), dnia 12. września 
1915  r.

Wschodni teren.
Nasze siły bojowe w alczące na W ołyniu, 

przekroczyły we zoraj Ilo ryń  pod Deraznein, 
a Ikw ę pod Dubnem.

R osyjskie a tak i pod Tarnopolem  sta ły  
się gwałtowniejsze,.

Na północny zachód od m iasta udało się 
nieprzyjacielow i w targnąć  w nasze rowy 
strzeleckie i zyskać wie. Dołżankę. Ale ba
taliony  niem ieckie i bataliony honwedów , 
k tó re  pospieszyły z sąsiednich odcinków , 
chwyciły nieprzyjaciela na obydwu skrzy
dłach, odzyskały  tę wieś i odrzuciły R o
s ja n  z pow rotem  na ich stanow iska na 
przyczółku m ostowym . S tra ty  uieprzj jacie- 
la są wielkie.

Również w ypady nieprzyjacielskie na 
południow y zachód od T arnopola  zostały 
odparte. Spokojnie przeszedł dzień na n a 
szych fron tach  na wschodnim  brzegu Stry- 
py, nad  dolnym  Seretem  i nad granicą be- 
sarabską .

Na Litw ie w ydarły  w ojska austro-w ę- 
gierskie nieprzyjacielow i silnie oszańcow a- 
ną wieś Szkuraty , leżącą koło Kossow a.

Zastępca szefa sztabu gener. von Hoefer, 
m arszałek polny porucznik.

Biuletyn niemiecki,
Berlin, 13. w rześnia.

W ielka głów na kw atera  w ojenna ogła
sza 12. września 1915 r.:

Połuaniowo-wschodni .teren.
ŃtetnTeckle zw iązk i’* wojśkow-e odparły 

dalsze a tak i n ieprzyjaciela, zadając mu cię
żkie s tra ty .

Wschodni teren.
Grupa wojsk genera ła  polnego m arszałka 

H indenburga:
Na froncie między Dźwiną a Mereezem 

nad Niemnem na n iek tórych  p unk tach  w al
ki m iały większy rozm iar. Znowu wzięto 
do niewoli 1800 ludzi i zdobyto  5 k a rab i
nów m aszynow ych.

Między Jezioram i a Niemnem trw ały  
przez cały dzień zacięte Maiki.  D opięto dziś 
rano zrzekł się n ieprzyjaciel dalszego opo
ru. śc iga  się go.

N ad Zelw ianką przełam ano nieprzyja- 
eielskie linie w kilku punktach . Przeciw nik 
stracił 17 oficerów, 1946 żołnierzy, k tó rych  
wzięliśmy do niewoli, zdobyliśm y też 7 ka- 
rabinów  m aszynow ych.

R osyjski b iu letyn  z 10 hm. mówi o u- 
tarczce rosyjskiej gw ardy i na północ od 
Abely, 42 km . na zachód od D źw ińska. 
W ojska niem ieckie nie brały  w tern udziału, 
natom iast zauw ażono rosy jską gw ardyę 
wczoraj na północny zachód od W ilna, zaa- 
takow ano  i pobito. O zanotow anym  w tym 
że biuletynie zw ycięstw ie dwóch rosyjskich 
żołnierzy nad 6 żołnierzam i niem ieckimi 
nad ujściem Zelw ianki, niem ieckie k iero 
wnictw o w ojka nic otrzym ało żadnych 

spraw ozdań

N ieprzyjacielscy lotnicy rzucili wczoraj 
bomby na Ostendę, nie w yrządzając szko
dy. N ikt nie został zraniony.

W nocy obrzucono doki londyńskie i o- 
kolicę bombami z zapew nionym  skutkiem .

Naczelne kierownictwo armii.

szpitalnych, pow iew ają na bardzo wielu 
m iejscach chorągwde Czerwonego K rzyża, 
a szczególnie na m iejscach nadających  się 
do lądow ania na w ybrzeżu K em itlik.

Pod Windawą.
Berlin. (T. B.) Biuro W olffa ogłasza:
Dnia 12. bm. przed południem  kilka ro

syjskich kytLrdplanów zaatakow ało  niem ie
cki krążow nik przed W indaw ą i rzuciło 8 
bomb, k tó re  jednak  w szystkie chybiły celu.

Jeden  ap a ra t nieprzyjacielski został ze
strzelony i przyw ieziony do W indaw y. Jego  
załoga, sk łada jąca  się z dwu rosyjskich ofi
cerów dostała się do niewoli.

Szef sztabu admiralskiego marynarki.

Wojna z Włochami.
Wiedeń, 13. w rześnia.

Urzędowo ogłaszają , dnia 12. września 
1915:

J a k  tego  oczekiw ano w czoraj na froncie 
Pobrzeża, m ianowicie na półnoonym  odcin
ku, przyszło do szeregu wielkich Maik.  
W szystkie skończyły się zupehiem  niepo
wodzeniem a tak u jący ch  WłochÓM'.

W  zagłębiu F litsch  podjęty  na nowo a ta k  
piechoty n ieprzyjacielskiej uogó le  nie po
sunął się naprzód.

N aprzeciw  Jab len icy  nasz ogień zmusił 
n ieprzyjaciela do cofnięcia się w ucieczce 
Również próby a tak u  oddziałów włoskich, 
k tóre się zagnieździły były  na południe od 
Ja v o rck a , zostały odparte.

W  obszarze Yrsic szalała w alka cały 
Rzień gw ałtow niej, ąaii-kAwlyketlwjek. Q-v 
brona k ra jow a  ze St. Poelten odbiła tu nie
przyjacielski a ta k  z w ypróbow aną w ale
cznością. W szystkie s tanow iska trzym am y 
nadal silnie w naszym  ręku . Ich przedpola 
są pokry te  trupam i W łochów.

Południow-a część przyczółka m ostow ego 
pod Tolmin sta ła  znowu pml silnym  ogniem  
arty lery i. J a k  się teraz  pokazuje, w a taku  
z 9. września brało tu po stronie przeciw ni
k a  udział siedm dywdzyi p iechoty, jedna  
g rupa strzelców' alpejskich i dwa bataliony  
bersalierów . Tylko  włoski pułk piechotj' nr 
25 stracił przy tern 1000 ludzi.

W odcinku Dobcrdo odparto, jak  zawsze, 
k ilka  w ypadów  nieprzyjaciela  na w y sta ją 
cą naprzód część w yżyny.

N a froncie tyro lsk im  W łosi grupam i w 
sile do jednego batalionu  a takow ali wczo
raj popołudniu i dziś bezskutecznie nasze 
stanow iska  w dolinie Popena i w obszarze 
C ristallo w obrębie na zachód od Monte 
Piano.

Zast. szefa sztabu generalnego v. Hoefer, 
polny m arszałek porucznik.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (T. B.j Doniesienie a- 

jencyi telegraficznej Milli. GIóm na kw atera  
tu recka  donosi:

W odcinku A naforta  zniszczyła nasza ar- 
ty le ry a  k ilka  n ieprzyjacielskich  urządzeń, 

G rupa w-ojsk genera ła  polnego m a r s z a ł k a  w k tó rych  przechow yw ano am unicyę, a 
księcia Leopolda baw arsk iego : k tó re  znajdow ały  się na praw em  skrzydle.

W  ścisłem w spółdziałaniu z praw em  N a lewem skrzydle bom bardow ała nasza 
skrzydłem  grupy w ojsk polnego m arszałka a rty le ry a  z bardzo dobrym  skutkiem  nie- 
H indenburga wzięto n ieprzyjacielsk ie  s t a - ' p rzyjacielskie row y strzeleckie, 
nowiska na wschód od Zelwy. | Koło A riburnu nie w ydarzyło  się wczoraj

Również pod Koc-elami przekroczono Zel- nic, coby m iało znaczenie.
Muankę. | Koło Sed-il-Bahr ostrzeliw ały  dnia 9.

Po obu stronach  drogi Bereza K artu - w rześnia dw a krążow niki nieprzj-jacielskie 
sk a— K ossóm — Słonim  został n ieprzyjaciel i jeden  torpedowdec nasze stanow iska na 
pobity . Ta g rupa  w ojsk  wzięła. do niewoli podstaw ie obserw acyi balonu, jednakże  bez 
2759  żołnierzy i zdobyła k ilka karabinów  sk u tk u . Z resztą nie w ydarzyło  się nic, coby

Z Rosyi

m aszynow ych.
G rupa MTojsk  generała  polnego m arszałka 

M ackensena:
Nasze wojska a ta k u ją  po obu stronach  

kolei do P ińska. K ilka przednich stanow isk  
zdobyto  dziś w nocy przez napad .

Zachodni teren.

Na wielkiej eeęści fron tu  żyw a czynność 
działow a. Skuteczne rozsadzenia min w 
Szam panii i A rgonach w yw ołały  silne u- 
szkodzenia rowów francuskich . \

.m iało znaczenie.
Anglicy, ja k  przedtem , ta k  i teraz  nadu 

żyw ają  znaku  Czerwonego K rzyża. Koło 
Mesz&an Tepe i A naforty  każą  oni żołnie* 
rzom  ,ohoki s tacy i am bulansow ych odbyw ać 
ćw iczenia bagnetam i oraz inne ćwiczenia 
wojenne.

Od dni k ilku , jakko lw iek  w tej stronie 
nie było żadnej w alk i jad ą  w tym  odcinku 
ku  frontow i w ozy am bulansow e bez prze
rw y z tran spo rtam i am unicyi. Mimd, że A n
glicy rozporządzają  w ielką liczbą okrętów

Duma za wojną.
Londyn. (T. B.) ,.Daily Mail‘: donosi z Pe

tersburga o konferencyi ministrów z przedsta
wicielami pasty i blokowych dumy', że konfe
rencja  ta miała przebieg bardzo podniecony i 
trwać miała do półnoey. Zdania samych mini
strów były podzielone. Częścią uyrażali się oni 
przeciw przedłużeniu sesyi diuny, która działa 
podburzające na usposobienie ludności, częścią 
za współpracą z diuną, jednakże nie za uzna
niem jej wszystkich żądań. Na końey zwycię
żyło zapatryw anie bardziej pojednawcze. Mini
strowie przyrzekli, że przedłożą na wyższem 
miejscu życzenia bloku dumy. W każdym razie 
zdajo się, że nie ma powodu do obawy, że 
przesilenie wewnętrzne energii prowadzenia 
wojny mogłoby przynieść uszczerbek, raczej 
blok sam żądał w pierwszej linii silniejszego 
prowadzenia wojny w dalszym ciągu.

Żądania reformy.
Kopenhaga. (T. B.) W edług petersburskiego 

doniesienia „Berlinske Tidende“ rada ministe- 
ry a ln a  zeb ra ła  się, a b y  zająć s ta n o w isk o  w  
s p r a n ie  postępoMrego  programu pracj- dumy. 
\V najbliższym czasie mają się odbyć rokowa
nia między przywódcami- większości dumy a 
radą m uiisteryalną. Twierdzą z pewnością, że 
już osiągnięto porozumienie co do kilku kwe- 
stj-i. że jednakże podtrzymywanem jest żądanie 

| gruntownej reorganizacji rządu. Akcyę w tym 
kierunku prowadzą burmistrzowie Petersburga 
i Moskwy.

Rozwiązanie ziemstw.
Chrystyania (T. w.). Do „M orgenbladett" 

donoszą z Piot.rogrodu: Ziemstwo piotrogrodz- 
kie, moskiewskie, kijowskie i jedenaście in- 
nych, uchwaliły rezolucyę, dom agającą się bez
zwłocznej zmiany rządu Mr duchu życzeń spo- 
terzeiW wrr J tezohrryę bfąrrżestano Dmrrip. W 
odpowiedzi rząd rozwiązał dwa ziemstwa. mo
skiewskie i charkowskie, za powzięcie uchwał 
..treści rewolucyjnej".

Biuletyn rosyjUd.
Wiedeń (rL B.L Z wojennej kw atery pra

sowej donoszą: Sprawozdanie r o s y j s k i e g o  
sztabu jeneralnego: 8. września:

Na froncie Ryga—Dźwińsk ogólne położe- 
nie niezmienione. Niemieckie próby d. 7. bm. 
posunięcia się na terenie s tac ji kolejowych 
Wielki Eckau i Neugut zostały odparte. Wal- 
W alka nad rzeką Laute trwa.

Celem uzyskania krytych stanowisk cofnę
ły się nasze wojska nieco na prawym brzegu 
Laute. W kierunku Dźwińska tylko małe sta r
cia straży przednich.

W kierunku Wilna żadna istotna zmiana. 
Kolo Nowych Trok na wzgórza przez nas ob
sadzone zwrócili Niemcy gwałtowny ogień 
działowy przy zastosowaniu duszących gazów.

Koło Grani podjął nieprzyjaciel d. 7. bm. 
kilka prób ofenzywy.

Z Grodna kontynuowali Niemcy gwałtowne 
ataki kolo Truskien-nik i na Mkidel W osta
tnim kierunku został nieprzyjaciel odparty. 
Zadaliśmy mu ciężkie stra ty  i wzięliśmy kilka 
tuzinów jeńców.

Na południe od Niemna atakuje nieprzyja
ciel nadzwyczajnie zacięcie na terenie Wołko- 
wysk i z obu stron kolei prowadzącej do Sło- 
nimia.

Na drodze z Łucka do Równa nie zaszła ża
dna zmiana.

Na obszarze Dubno*—Krzemieniwo. zajęliś
my nad Jkwą i górnym Moryniem nowe sta
nowiska.

Pod Tarnopolem w G alicji osiągnęliśmy wiel
ki sukces d,;7. nad Niemcami.

Według zeznań jeńcówr przygotow ały się 
:1-eia niemiecka dyw izja  gwardyi i 48-ma nie
miecka dywiżya rezerwowa, wzmocnione przez 
jedną austro-węg. brygadę i liczną ciężką ar- 
tyleryę, od kilku dni do decydującego ataku. 
Atak miał nastąpić d. 8. bm. Nasze wojska u- 
przedziły nieprzyjaciela. Podjęły ofenzywę i 
Niemcy po zaciętych walkach zostali nad Żół- 
Uuiką d. 7. wieczorem zupełnie pobici.

Według zeznań wojsk rozwinął nieprzyja
ciel przy końcu wralki nadzwyczajnej gw ałto
wny ogień działowy i tylko niemożliwość prze
ciwstawienia jemu takiego samego ognia prze
szkodziła nam  w rozszerzeni^ odniesionego 
sukcesu.. Prócz ogromnych strat w zabitych i 
rannych pozostawili Niemcy przeszło 300 o- 
ficerów i 81)00 żołnierzy jako jeńców. Zdobyliś
my nadto 30 dział, w tem 14 ciężkich i wiele 
karabinów' maszynowych, nadto wozy amuni
cyjne i inny m ateryał wojenny.

„Ambrache“.
Rzym (T. B.). „Tribuna" donosi z Neapolu, 

że przybył tam parowdec austrj-aeki „A m b r  a- 
c h e“, k tó ry  władze włoskie skonfiskowały 
w Massua z ładunkiem broni, amunicyi i sa- 
c.haryny.

„Alexandre“.
Madryt tT. B.). Aj. Havasa. W piątek w 

Mazarros wylądowało 28 m arynarzy z angiel
skiego parowca „ A l e x a n d r e  , który w 

czwartek w odległości 62 mil od przjdądka de 
Palos został przez niemiecką łódź podw-odną 
storjiedowany.

wAude“t
M arsylii. (T. B.) Aj. Hava-sa. Parowiec frach

towy francuski ,Ande“ został storpedow anj' w' 
drodze z Marsylii do Oranu.

Marsylia. (T. B.) Agencya Havasa. Kapitan 
parow'ca „Aude“ daje następujące przedsta

wienie storpedowania swego okrętu: Znajdowa
liśmy się na drodze z M a r s y 1 i i do O r a n u ,  
aby tam  wziąć na okręt ładunek. Morze było 
spokojne. Parowiec jechał z szj'bkością 10 wę
złów. O 90 mil od O r a n u spotkał się z łodzią 
podwodną, k tóra ku nam jechała i wnet dała 
nam strzałem armatnim znak ostrzegający. Ka
załem statek  zatrzymać. Łódź podwodna kazała 
nam ulokow ać się w łodziach ratunkowych, gdyż 
chce storpedować statek. Z 18 osobami wsia
dłem do pierwszej łodzi, a drugi porucznik z re
sztą załogi i pasażerami, razem 23 ludzi, wsiadł 
do drugiej łodzi. Poezem parowiec został stor
pedowanj .

„Arabie",
Londyn (T. B.). Biuro Reutera donosi z 

W aszyngtonu: Prezydent W i l s o n  kilka go
dzin przepędził nad badaniem noty niemieckiej 
o kwestyi zatopienia ,.Arabie“. Doiąd nie wy
dano żadnego urzędowego komunikatu, przy
puszczają jednakże, że o ś w i a d c z e n i e  

N i e m i e c  w y w o ł a ł o  r o z c z a r o w a - 
n i e. Odmowa Niemiec dania odszkodowania 
nie jest uważana za pełne zadośćuczynienie, 
jak to am basador hr. B e n s d o r f f  zapowia
dał. W kołach urzędowych ąłychać, że Sta- 
ny" Zjednoczone, prawdopodobnie zgodziły 
się na przedłożenie sądowi rozjemczemu w 
Hadze pod rozstrzjrgnięeie kw estyi, jak  wiel
kie odszkodowanie ma być zapłacone, jest je
dnakże nieprawdopodolmem, by rząd zgodził 
się. żeby z a s a d ę ,  o którą chodzi, poddawać 
pod rozstrzygnięcie sądu rozjemczego.

Sprawa polska.
Tod powyższym tytułem  przynosi „Neue 

Freie Presse“ z dnia 12 b. m. na naczelnem 
miejscu bardzo obszerny wywód b. ministra J u 
liusza hr. A ndrassy‘ego. Hr. A ndrassj' rozwmża 
sprawę polską ze stanowiska realnej korzjrśei 
obu państw  centralnych i twierdzi, ze jakkol
wiek niema mowy o zupełnie samodzielnem 
Królestwie Polskiem (von einem vollstandig 
selbstiindigen Kónigreieh Polen kann keine 
Rede sein). to jednak z drugiej strony uwolnie
nie Polski nie może mieć charakteru nowego 
podziału Polski między Austro-W ęgry a Niem
cy. leez, że nieodzownem w interesie państW 
centralnych jest utworzónie z Polski a przynaj
mniej z jej większej części samodzielnego or
ganizmu państwowego z zapewnioną prawno- 
państwowa indywidualnością, o charakterze na
rodowym z polskim rządem, a to w związku 
albo z Rzeszą niemiecką albo Austro-W ęgrami. 
W tym drugim wypadku nastąpiłoby również 
przyłączenie G alicji do Polski.

angielsko-francuskiej, k tórzy tu  przj'byli, zja
wili się na rzyjęciu w domu bankiera M o r -  
g  a n a. W przj jęeiu tem wzięli udział najzna
czniejsi hankierzj' z Nowego Jorku. Koinisjra 
złożyła oświadczenie, że celem jej przybycia 
jest zastanowienie się z bankierami am erj'kań- 
skimi i innemi osobistościami nad najlepszymi 
środkami ustalenia kursu wekslowego dla 
przemysłu i handlu trzech państw, ab j' te jak- 
najmniej ucierpiały.

Wojska kolonialne.
Paryż. (T. B.) W edług doniesień pism z Lon- 

djrnu, w Anglii w ylądow alj angielskie oddzia- 
Ij wojskowe z G u y sa n y . Mają one bjrć w naj
bliższym czasie przydzielone do angielskich 

wojsk, odchodzących na front.

Do Dardaneli.
Solun (T. B.). Przj'było tu 140 oficerów 

a n g i e l s k i c h ,  k tó rzj' odchodzą do Dar
daneli.

W Argonach.
Paryż. (T. B.) Na podstawie urzędowych biu

letynów francuskich o walkach w Ajgonach 
oświadczają pisma, że ostatnia ofenzywa nie
miecka doprowadziła do zdobycia małego rowu 
strzeleckiego, co w stosunku do użylych na to 
sił nie opłaciło się.

Liczba ofiar Zeppelinów w Anglii.
Paryż. (T. B.) ,.Exoelsior" donosi, że ogólna 

liczba ofiar Zeppelinów w Anglii od 19 stycznia 
wynosi 790 zabitych i 246 rannych.

Bomby na Nancy.
Paryż (T. B.). O wspomnianym już we fran

cuskim urzędowym biuletynie z 8. bm. a ta 
ku niemieckich lotników na N a n e y donosi 
„Teirips" następujące szczegóły: 6 niemieckich 
aparatów' lotniczych przelatywało przez 40 mi- 
mit nad Nancy i rzuciło około 30 bomb. które 
na różnych miejscach ^rządziły szkodj' w rze
czach i zabiły 2, raniły zaś 10 osób z ludno
ść1 cywilnej. Lotnicy bombardowali także 
przedmieścia N a n c y ,  raniąc ciężko wiele o- 
sób.

W Czarnogórze.
Rzym (T. B.). Aj. 8tefani donosi z Cetynii: 

Trzej oficerowie serbscy przybyli tu taj, by 
być do rozporządzenia naczelnego komendań 
ta  Czarnogórę-. Udadzą się oni niebawem do 
wojsk operujących na froncie bośniackim.

■ i

Jaworów.

Na morzach.
„Cornubia“.

Londyn (T. B.). Doniesienie Biuru Reutera: 
Angielski parowiec C o r n u b i a  został zato
p i o n y .  Załoga została uratowaną.

Wiadomości łelegrafirzne
„Głosu Narodu11 z dnia 13 września 1915.

Związki zawodowe za wojną.
Londyn (T. B.). Kongres zw-iązków zawodo- 

wych w Bristolu odrzucił -znaczną większością 
wniosek n a tu ry  paeyfistyeznej.

U Morgana;
Londyn (T. B.). Biuro Reutera donosi z No

wego Jorku: Członkowie komisjo finansowej

Pow-iat jaworowski otrzymał kwotę 50 tysię
cy koron, k tórą rozdzielają pomiędzy najbie
dniejszych pogorzelców po 100 koron w prze
cięciu dla każdego. Niektóre gminy, chociaż 
częściowo spalone z tej kwoty nic jeszcze nie 
dostaną. Maleńka to pomoc wobec rozmiarów 
kieski, ale i za  nią obdarowani powinni być 
wdzięczni, bo pierwszą biedę poratuje. Gminy, 
które musiały być pominięte, należałoby jak 
najszybciej zasilić, bo wogóle równomierność 
1 sprawiedliwość przestrzeganą być powinna. — 
Miejmy nadzieję, że to niezadługo nastąpi — 
bo rozmiary klęski pożaru wielkie, a nędza po
gorzelców wielka.

•Dwory i dworki spalone, stajnie, stodoły, 
spiehle i szopy dworskie jako nienajbiedniej- 
sze nie dostaną ani giosza! — Twierdzę, żc 
niejeden taki posiadacz większej własności 
jest obecnie biedniejszj-m od swego sąsiada 
chłopa, bo przypatrzm y się jak jeden mieszka 
w małej staucyjcc, gdzie mieszkał ekonom, in
ny' na plebanii, a jeszcze inny kątem, przyję
ty na posterunek żandarmów. Są i tacy. ktę- 
rym stan sil i zdrowia nie pozwala na naraże
nie się na niewygody, do których nie przy- 
wjtkli. Ci zupełnie nie wracają do ruin swoich, 
a wtedy Zgliszcza i ugory — i nic więcej. Ale 
rolmcy milczeć i czekać się już nauczyli — 
a prosie i upominać się za sobą jeszcze nie u- 
mieją!

Dom mój jest może jedyny w powiecie, któ
ry ma dacii, ściany i trochę drzwi i okien, w 
którym  więc jako taki; mieszkać można, pomi
mo tego. że granaty  i szrapnele gęsto tu pa
dały —  nie mówię więc pro domo mea — alf 
rzeczą jest pewną, że zasada rówmoupraw-nie- 
nia, że równość wobec prawa jest w tej kwe
styi mocno zachwianą.

Dlaczegóż więc od zaliczki na budynki spa
lone podczas od wrotu ii ieprzyja cielą jesteśm y wy

kluczeni? O tem zapewne wiedzą panowie po
słowie nasi i toby luęm wytłumaczyli ustnie, 
gdyby raczyli wyborców- odwiedzić lub pi
semnie — jeżeliby objazd osobisty uznali za 
zbyteczny.

Zapomogi w formie pożyczki ńa zasiewy-, 
premie za obsiane pole po 25 koron od hektara 
niewiele nam pomogą.

Domagać się powinniśmy możliwie szyb
kiego oszacowania szkód wojępnych i udzie
lenia równomiernego ; zaliczek!

Tymczasem Starostw a mają' b>ak sił. Ci pa
nowie pracują od rana do późnej nocy i naw a
łowi pracy biurowej podołać nie mogą. — 
Któż więc będzie przeprowadzał oszacowania?

HłWUU M K W t t i  Hea-yk Karosewakl.
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Lampki i baterye elektryczne, kartki 
potowe, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach niskich

Z. Ziembicki Kraków.
Plac Maryacfti Ł. 2.

K ilk a n a śc ie  ob razóm  z sa n g c b  m ala rzy  p o lsk ich  o k azy jn ie
do nabucia .

Za 80 halerzT tilami«sa! n
W  niżej p o d a n y c h  h a n d la c h  n a b y ć  m o żn a  p a s z t e t  -*■ ‘ 

w tu b k a c h  po  8 0  h a le rzy  t. z.

„ H U E N E N  P A S T E T E “
k tó ry  d a je  ty le  p o ż y w ie n ia  jak  '/4 k ila  m ię sa  w o ło w e g o

i je s t  p rzy tem  b a rd z o  sm a c z n y  i ła tw o  s tra w n y  :
M. Allerhand, Chrześciańska Spółka Handlowa, L. Dintenfass,4 M. Dutkiewicz U l !  
M. Feiner, A. Grafczyński, Ant. Hawełka, Katolicka Spółka Handlowa, „Laktol”, M f 11 

L. Lewicki, Bracia Rolniccy, M. Statter, A. Teslar, I. Wentzla. 1

Najwłaściwszym środkiem
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Cwłerć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie wkrótce za sobą

h o ! a j  z e l a z n a .  <5- ♦ tw ie r d te

g r a n i c a ,  u u s l r g a c k o -  
w ło s k a

wobec wojny światowej
mógł „Głos Narodu“ stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom  
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał informacyjny w telegra
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
■ieaie przełomowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca się na nowo

sprawa polska
w swem szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem  
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Narodu“ , który notuje wszechstronne fakty i objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tem „Głos Narodu44 najżywszą uwagę
p ośw ięca .  i  ^  v  ! iZJL  1 S k & M M

odbudowie kraju
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością wobec jutra.

„Nic nad dobro narodu!44 Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
nigdy nie stał na usługach partyj i koteryj, który zawsze oceniał zjawiska naszego życia

pod kątem interesu całości i w służbie najczystszych ideałów narodowych upatrywał 
swą racyę istnienia.

Założenie to odbija się w d o b o r z e p i ó r i t a 1 e n t ó w, które stale lub przy
godnie grupują się przy „Głosie Narodu44. W ciągu wojny zabierali głos w różnych 
sprawach, lub zamieścili swe prace :

Dr Klem ens Bąków ski, Prof. F r. B ujak, F . Buynow ski. X. Prof. Ant. Bystrzono- 
wski, A. Chołoniew ski, S. Cbm urkow ski, Dr Fr. D uda, Dr T ad . St. G rabow ski, Ja n  
Grzegorzewski, Inż. Tadeusz H arajew icz, Prof. Z. Jach im eck i, X. Jan ick i, Prof. St. 
J e n ty s , J a n  K asprow icz, Dr W ilhelm K ahl, X. L. K asprzyk , Prof. W. Kiecki, Dr 
L. K olankow ski, Dr Feliks K oneczny, Prof. St. K utrzeba, Dr A ntoni K orczyński, 
X. Dr J .  Korzonkiew icz, Red. Fr. K rysiak , Poseł Zygm unt Lasocki, Dr E rnest k u 
niński, J a n  M atyasik, X. Prof. M ichalski, W ilhelm M itarski, Dr M omidłowski. 
Dr J .  M uczkowski, Prof. F, Muller, Inż, T. N iedzielski, Red. W itold Noskowski, 
S. Now iński, Prof. K . R ogoyski, Prof. M. Rostw orow ski, Prof. W. Rubezyński, Dr M. R u
dnicki, X. Dr S tarow ieyski, W . S troka, Prof. W. Sobieski. Prof. St. Surzycki, 
Dr J .  U jeyski, Prof. L. W achholz, Dr H. W ielow ieyski. Rom an W oyczyński, X. Adam 
W oroniecki, X. Prof. Kazim ierz Z im m erm an.

„GŁOS NARODU44 rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
i na obczyźnie.

„GŁOS NARODU44 zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów 
Polski, nawiedzonych wojną.

„GŁOS NARODU44 daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów.

W znowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na wolne 
chwile.

*

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2, kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 hal. Na prowincyi miesięcznie z dwurazową wysyłką  
kor, 3 .30 , z jednorazową 2 .70 . Kwartalnie z dwurazową wysyłką kor. 9 .80 , z jedno
razową 8. Adres Administracyi: Kraków, ul. św . Tomasza, 35.

TEREN WOJENNY WŁOSKI

codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco
wywanie rodzimych sił w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwój żywiołu  
chrześcijańsko-poiskiego w naszych miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy sku
piają się przy tym programie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu


